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  Możesz tam wpisać swoje uwagi, spostrzeżenia, recenzję.


  
    
      	Poleć książkę


      	Kup w wersji papierowej


      	Oceń książkę

    

  


  
    
      	Księgarnia internetowa


      	Lubię to! » nasza społeczność

    

  


  
    Mary, Sarze i Mattowi — najlepszej rodzinie na świecie

  


  
    O autorze


    Tom Morris jest obecnie jednym z najbardziej aktywnych mówców biznesowych w Ameryce. Status ten osiągnął dzięki swojej wyjątkowej umiejętności wykorzystywania wielkich mądrości z przeszłości do walki z wyzwaniami, przed którymi stoimy dzisiaj. Urodził się w Karolinie Północnej, ukończył Uniwersytet Karoliny Północnej mieszczący się w Chapel Hill, gdzie później został uhonorowany „Nagrodą Szacownych Młodych Absolwentów”, podobnie jak Michael Jordan. Na Uniwersytecie Yale zrobił doktorat z filozofii i teologii, a od 15 lat wykłada filozofię na Uniwersytecie Notre Dame, gdzie szybko zyskał status najpopularniejszego wykładowcy. Na jego zajęcia zapisuje się jedna ósma wszystkich studentów tej uczelni. Obecnie jest prezesem Instytutu Morrisa dla Wartości Ludzkich w Wilmington w Północnej Karolinie.


    Jego dwunasta książka, A New Philosophy of Excellence, wyniosła go poza mury uczelni i pomogła mu rozpocząć nową przygodę w świecie korporacyjnym jako filozof-ekspert i doradca. Z jego wiedzy korzystają tacy giganci jak General Motors, Ford Motor Company, Merrill Lynch, GTE, IBM, the U.S. Air Force, Price Waterhouse, Arthur Andersen, Campbell’s Soup, Target Stores, The Dayton Hudson Corporation, Schlotzky’s Delis, NBC Sports, „Business Week Magazine”, The Bayer Corporation, Deloitte and Touche, Federated Investors, American Funds, Taco Bell, The American Heart Association, the Young Presidents Organization czy World Presidents Organization, a także wiele największych stowarzyszeń krajowych i międzynarodowych. Jego poprzednia książka, wydana tuż przed Filozofią dla bystrzaków, nosi tytuł If Aristotle Ran General Motors: The New Soul of Business.


    Ten nowoczesny wykładowca, nazywany przez studentów Notre Dame „Morrisem z telewizji”, kiedyś był gitarzystą rockowym. Ponadto jest pierwszym filozofem w historii, który pojawił się w reklamach sieci telewizyjnej, gdzie występował jako krajowy rzecznik Kubusia Puchatka i filmów Disney Home Videos. Jest również jedynym myślicielem, który uczestniczył w porannych rozmowach na temat filozofii z Regisem i Kathie Lee. Wystąpił w porannym programie CNBC Business Today, a także w Today Show z Mattem Lauerem. Tom jest znany z tego, że potrafi przenieść rozważania wielkich myślicieli na grunt współczesny, robiąc to z energią i humorem. Twierdzi, że jego misją jest pomaganie ludziom w zmianie swojego życia i zrewolucjonizowanie praktyk biznesowych na całym świecie.

  


  
    Podziękowania od autora


    Chciałbym podziękować wszystkim bystrzakom, którzy pomogli mi wydać tę książkę. Żartuję. To są bardzo mądrzy ludzie. Szczególnie jestem wdzięczny Tami Booth, która zaproponowała, abym napisał tę książkę, a także Kelly Ewing, która ją redagowała. Reid Boates, mój agent literacki, motywował mnie do pisania z oszałamiającą prędkością i pomógł mi kupić kwiaty dla redaktora odpowiedzialnego za nabycie praw, gdy musiałem przesunąć termin oddania książki.


    Dziękuję tysiącom studentów Notre Dame, którzy pomogli mi przemyśleć te wszystkie zagadnienia w ciągu ostatnich piętnastu lat, zadając ciekawe pytania, wygłaszając komentarze i głośno się śmiejąc, a czasami patrząc na mnie wzrokiem wyrażającym kompletną dezorientację. Jestem również wdzięczny moim licznym słuchaczom z branży biznesowej z całego kraju, którzy bardzo się ucieszyli na wieść, że piszę książkę o tym tytule (chyba większość z nich uznała, że będzie to doskonały prezent dla ich przełożonych).


    Największe wyrazy podziękowania pragnę złożyć mojej rodzinie, która wspierała mnie każdego dnia podczas tego intensywnego procesu pisania. Nawet pilne terminy nie były w stanie sprawić, żebyśmy zrezygnowali z naszych spacerów po plaży, wycieczek do sklepów z gitarami czy wspólnych rodzinnych posiłków. Moja żona Mary, córka Sara i syn Matt sprawiają, że cieszę się z tego, iż jestem filozofem i nie mam sztywnego harmonogramu prac. Zawsze gdy poruszam jakiś trudny temat, mogę liczyć na wiele mądrych i zabawnych uwag z ich strony. To właśnie im dedykuję tę książkę.

  


  
    Podziękowania od wydawcy oryginału


    Jesteśmy dumni z tej książki. Prosimy o przesyłanie wszystkich uwag za pomocą formularza internetowego serii Dummies, który znajduje się pod adresem http://dummies.com/register.


    W wydaniu tej książki pomogli nam między innymi:


    



    Acquisitions, Editorial, and Media Development


    Project Editor: Kelly Ewing


    Executive Editor: Tammerly Booth


    General Reviewer: Michael Murray


    Editorial Coordinator: Maureen Kelly


    Editorial Director: Kristin Cocks


    Acquisitions Coordinator: Karen S. Young


    



    Production


    Project Coordinator: E. Shawn Aylsworth


    Layout and Graphics: Karl Brandt, Brian Drumm, Kelly Hardesty, Angela F. Hunckler, Oliver Jackson, Kate Jenkins, Clint Lahnen, Shelly Norris, Tracy Oliver, Brent Savage, Jacque Schneider, Janet Seib, Michael A. Sullivan, Brian Torwelle, Mary Jo Weis, Erin Zeltner


    Proofreaders: Christine Berman, Laura L. Bowman, Nancy Price, Marianne Santy


    Indexer: Sharon Hilgenberg


    



    Publishing and Editorial for Consumer Dummies


    Diane Graves Steele, Vice President and Publisher, Consumer Dummies


    Joyce Pepple, Acquisitions Director, Consumer Dummies


    Kristin A. Cocks, Product Development Director, Consumer Dummies


    Michael Spring, Vice President and Publisher, Travel


    Brice Gosnell, Publishing Director, Travel


    Suzanne Jannetta, Editorial Director, Travel


    



    Publishing for Technology Dummies


    Richard Swadley, Vice President and Executive Group Publisher


    Andy Cummings, Vice President and Publisher


    



    Composition Services


    Gerry Fahey, Vice President of Production Services


    Debbie Stailey, Director of Composition Services

  


  
    Wstęp


    Chciałbym, żeby filozofia pokazała się nam w całej swojej okazałości, jako jedna wielka przestrzeń firmamentu rozciągającego się przed nami, żebyśmy mogli się jej dobrze przypatrzeć! Ten widok bardzo przypominałby nieboskłon. Wtedy filozofia z pewnością zachwyciłaby i oczarowała wszystkich śmiertelników. Powinniśmy porzucić te wszystkie rzeczy, które w swojej ignorancji uznajemy za wielkie.


    — Seneka (filozof stoicki żyjący w pierwszym wieku)


    Filozofia dla bystrzaków? Co to za pomysł! Czyż to połączenie samo w sobie nie jest oksymoronem, sprzecznością i misją niemożliwą do wypełnienia, taką samą jak zaawansowana matematyka dla dwulatków czy neurochirurgia dla tumanów?


    Wcale nie. Starożytny filozof Sokrates (V w. p.n.e.) uważał, że gdy idzie o ostateczne pytania, wszyscy zaczynamy od tego samego punktu wyjścia. Jeśli jednak z pokorą uświadomimy sobie, jak niewiele wiemy, będziemy mogli zacząć się naprawdę uczyć.


    Platon (żyjący ok. 428 – 347 r. p.n.e.), bliski uczeń Sokratesa, opowiedział kiedyś ciekawą historię na ten temat. Gdy Sokrates dowiedział się, że wyrocznia w Delfach ogłosiła go największym mędrcem Aten, zszokowany tą informacją zaczął szukać w swoim mieście ludzi znanych ze swojej mądrości, żeby poznać ich punkt widzenia na różne sprawy. Poruszając naprawdę ważne i podstawowe tematy, szybko odkrył, że wcale nie wiedzieli oni tak dużo, jak powszechnie uważano — ani jak oni sami sądzili. Wyciągnąwszy wnioski z tego doświadczenia, powoli zrozumiał, że jego własna wiedza musi się opierać na uświadomieniu sobie, jak mało wie o rzeczach, które są w życiu najważniejsze, i jak istotne jest to, aby dowiedzieć się o nich jak najwięcej. To zdecydowanie świadczy o tym, że Sokrates nie był zadowolonym z siebie intelektualistą przekonanym o swojej ogromnej wiedzy, lecz poszukiwaczem prawdy, którego wyróżniał otwarty umysł i ogromne zaciekawienie światem.


    Bill, czytając na głos o Sokratesie:


    — Jedyna prawdziwa wiedza to taka, że wiesz, że nic nie wiesz.


    Ted, zaskoczony:


    — Ej, to o NAS!


    — "Wspaniała przygoda Billa i Teda"


    Słowo filozofia oznacza po prostu „miłość do mądrości”. Łatwo to zrozumieć, jeśli uświadomisz sobie, że miłość to zaangażowanie, a mądrość to zrozumienie życia. Filozofia jest, w swojej najlepszej postaci, całkowitym zaangażowaniem się w rozważanie i zrozumienie najbardziej fundamentalnych praw i ciekawych poglądów na temat naszego życia.


    Arystoteles (384 – 322 r. p.n.e.) zauważył pewną rzecz, o której warto tutaj wspomnieć. Ten wielki myśliciel, wieloletni uczeń Platona i nauczyciel Aleksandra Wielkiego (w czasach gdy ten był jeszcze młodzieńcem — Aleksandrem Przeciętnym), powiedział kiedyś, że „filozofia zaczyna się od refleksji”. I miał rację. Jeśli pozwolimy sobie na prawdziwe, szczere zaciekawienie naszym życiem i wszystkim, co bierzemy za pewnik, a także zadamy sobie pewne ważne pytania, które zazwyczaj ignorujemy, tłumacząc się brakiem czasu, zaczniemy się zachowywać jak prawdziwi filozofowie. Jeżeli poważnie się nad tym zastanowimy, zdyscyplinujemy się i skupimy na swoich postępach, zaczniemy przypominać wielkich filozofów. Nie będziemy jednak żyć tak jak oni, dopóki nie zmienimy swojego zachowania. Aby być filozofem w głębszym znaczeniu, musimy zacząć wykorzystywać naszą wiedzę w praktyce.


    Nie jest dla mnie mędrcem ten, kto jest mądry tylko w słowach, lecz ten, kto jest mądry w czynach.


    — Święty Grzegorz


    O książce


    Spędziłem wiele lat, zmagając się z pytaniami, które omówię w tej książce. Na Uniwersytecie Północnej Karoliny studiowałem teologię, a potem rozpocząłem drugi kierunek z filozofii. Moja praca magisterska na temat filozofii religii stała się później podstawą do mojej pierwszej książki. Na Yale spędziłem sześć lat, aby jako druga osoba w historii tej uczelni zdobyć stopień magistra na dwóch wydziałach: filozofii i teologii, a także międzywydziałowy stopień doktora. Chciałem poruszyć każdy możliwy intelektualny kamień. Moja praca doktorska stała się podstawą do dwóch następnych książek i pomogła mi rozpocząć międzynarodową przygodę kwestionowania i rozumowania, która ukształtowała zaplecze do tego, co zamierzam odkryć razem z Tobą w tej książce.


    15 książek filozoficznych, które dotąd napisałem, odzwierciedla naukowy charakter moich przygotowań do tej książki. Wyzwania intelektualne, jakich się podejmowałem na salach wykładowych na uniwersytecie Notre Dame, gdzie nauczałem przez 15 lat, pomogły mi uruchomić filozoficzne silniki i odkryć praktyczne skutki wspaniałych pomysłów, które mogą być zaczątkiem nowego, dobrego życia.


    Gdy wykładałem filozofię na Uniwersytecie Notre Dame, czasami na moje zajęcia zapisywała się aż jedna ósma studentów z całego roku. Mój najbardziej popularny kurs to ten, który prowadziłem ze studentami pierwszego roku, zatytułowany Filozofia 101, wstęp do filozofii. Pod żadnym względem nie przypominał on marszu śmierci przez historię filozofii, który wyobrażam sobie jako długą listę nazwisk i teorii, dat i tytułów bez względu na to, czy mają one jakieś znaczenie albo wartość dla współczesnego człowieka. Razem z moimi studentami przyjęliśmy świeże, energetyczne podejście i z odpowiednią powagą, ale również i humorem, omawialiśmy fundamentalne sprawy, które tworzą kontekst niezbędny dla lepszego zrozumienia naszego życia.


    Pytania filozoficzne często dotyczą poważnych tematów, ale to wcale nie znaczy, że powinniśmy do nich podchodzić ze śmiertelną powagą. Rozmawianie o rzeczach, które są ważne, może być naprawdę przyjemne i zabawne. Na moim kursie na uniwersytecie Notre Dame przytaczam zarówno historie zaczerpnięte z naszej codziennej rzeczywistości, jak i wydarzenia, które miały miejsce w dawnych czasach. Historie z mojej prywatnej podróży przez ten świat często pomagały rozbudzić wyobraźnię studentów, co ułatwiało tym młodym, aspirującym filozofom dostrzec wagę określonego filozoficznego zagadnienia — a nawet przybliżyć się nieco do odpowiedzi.


    Filozofia jest taka niesamowita. Kto by pomyślał?


    — student Uniwersytetu Notre Dame


    Oprócz wykładania na uczelni pracuję jako filozof publiczny, co jest dla mnie naprawdę wspaniałą przygodą. Moja praca polega na snuciu rozważań i omawianiu różnych stanowisk filozoficznych z ludźmi z całego świata, reprezentującymi prawie każdą grupę społeczną. Przemawiałem przed tysiącami prezesów firm, oficerów wojskowych i pedagogów, a także przed dziesiątkami tysięcy menedżerów, właścicieli małych firm i zwykłych, szeregowych pracowników. Nigdy nie sądziłem, że mogę się od nich tak wiele nauczyć.


    Moja praca w świecie biznesu, zakrojona na szeroką skalę, uświadomiła mi przede wszystkim, jak wielu mądrych ludzi żyje w naszych czasach — mam na myśli te osoby, które regularnie dowodzą swojej wyjątkowej inteligencji w działalności zawodowej i dążą do poszerzenia swojej wiedzy na temat najważniejszych zagadnień dotyczących życia, nawet jeśli nigdy wcześniej nie myślały o nich w taki zdyscyplinowany sposób. Na tych stronach zamierzam użyć wszystkiego, czego się nauczyłem, żeby Ci pomóc w wypełnieniu ogromnej przepaści dzielącej filozofię akademicką i zwykłe codzienne życie wraz ze wszystkimi jego troskami i problemami.


    Najwięksi filozofowie zawsze starają się zrozumieć życie. Chcą zyskać jak najszerszą perspektywę na temat tego świata, a także wszystkich innych, które być może również istnieją. Niczego nie traktują jak pewnik, ale kwestionują i badają każde zagadnienie w nadziei na lepsze zrozumienie albo osiągnięcie stanu, który nazywamy „oświeceniem”. Wszyscy chcemy zrozumieć kontekst, w którym żyjemy, poruszamy się i istniejemy. Przygotowanie się do tego zadania to skromny cel tej książki.


    W kraju ślepców człowiek jednooki jest królem.


    — Michael Apostolius


    Nie musisz być wielkim wizjonerem, żeby osobiście skorzystać na głębszej analizie fundamentalnych kwestii dotyczących Twojego życia. Każda nowa miara zrozumienia to krok we właściwym kierunku.


    Rozważając wielkie zagadnienia filozoficzne, pozwolimy sobie na zadawanie podstawowych, wnikliwych pytań na temat tego, co to znaczy być człowiekiem na tym świecie, jaki jest sens życia i co zrobić, żeby żyć pełnią życia. Powiemy o rzeczach, które są najważniejsze dla każdego człowieka. Zmierzymy się z najbardziej fundamentalnymi pytaniami, które często staramy się zignorować, bo są dla nas zbyt kłopotliwe.


    Uwielbiam być filozofem na pełny etat. Ludzie podchodzą do mnie i zadają mi niezwykłe pytania. Czasami opowiadają niesamowite historie. To właśnie te pytania i historie pomogą nam iść naprzód. Będę się nimi z Tobą dzielił, rozważając ważne sprawy zarówno na poziomie intelektualnym, jak i emocjonalnym.


    Ważne pytania filozoficzne często przeplatają się ze sobą. Dlatego napisałem tę książkę w taki sposób, abyś mógł zacząć w dowolnym miejscu i czytać różne rozdziały niezależnie od siebie. Jeżeli zaczniesz od wstępu i będziesz czytać po kolei wszystkie rozdziały, podążysz zgodnie z moim torem myślenia. Jednak chcę podkreślić, że wcale nie musisz tego robić. Korzystaj z tej książki tak, jak chcesz. Jej celem jest rozwianie wszystkich Twoich wątpliwości na temat filozofii i myśli filozoficznej.


    Konwencje zastosowane w książce


    W tekście książki przytaczam czasami cytaty wielkich filozofów i innych wybitnych myślicieli, aby w ten sposób nieco ożywić naszą dyskusję. Nie musisz ich czytać, aby zrozumieć treść książki, ale jeśli tego nie zrobisz, ominie Cię kilka naprawdę cennych perełek. Prawie na każdej stronie znajdziesz wiedzę, która nie pochodzi ode mnie, ale którą z radością Ci prezentuję. Możesz pominąć również wszystkie uwagi w szarej ramce. Zawierają one dodatkowe informacje lub przedstawiają inne spojrzenie na zagadnienie, które w danym momencie omawiam. Często są to zabawne historyjki, ale nie są one niezbędne do zrozumienia podstawowej treści książki. Warto również zwrócić uwagę na ikony, którymi oznaczyłem ciekawe historie, wspaniałe pomysły i informacje, które być może szczególnie Cię zainteresują.


    Często w tej książce używam słowa „my”, co jest raczej rzadką praktyką w książkach z serii Dla bystrzaków. Istnieje ku temu ważny powód. W filozofii nie ma czegoś takiego jak wiedza ekspercka. Wszyscy zadajemy sobie te same pytania i snujemy rozważania na temat tych samych zagadnień. Często będę Cię prosił o odwołanie się do własnej intuicji, a czasami podpowiem, do jakich wniosków dochodzi większość ludzi, gdy rozważają daną kwestię. Chcę Ci pokrótce przedstawić całą wiedzę, jaką posiadamy. I poprosić Cię o samodzielne przemyślenia. Wszyscy odbywamy tę samą podróż, która prowadzi do głębszego zrozumienia świata. Dlatego nie bój się zadawać mi pytań, jeśli uważasz, że jestem w błędzie.


    Czego nie czytać


    Szare ramki, podsumowania i listy punktowane zostały zastosowane dla Twojej wygody. Nie są one niezbędne do zrozumienia przedstawionej tu treści, ale mogą się okazać bardzo pomocne. Jeśli nie chcesz ich czytać albo masz za mało czasu, możesz je pominąć. W ten sposób nie ominiesz żadnej ważnej kwestii, ale musisz pamiętać, że jeśli nie wrócisz do nich później, ominie Cię wiele ciekawych informacji.


    Czasami możesz przyłapać się na tym, że przez dłuższy czas wpatrujesz się tępo w kartki tej książki, wpadając w stan, który przypomina hipnozę. Filozofia czasami działa tak na ludzi. Proszę, staraj się nie zasypiać z tą książką w rękach — bo jeszcze inni wyrobią sobie mylną opinię na temat filozofii, która przecież jest bardzo ekscytująca, pobudzająca i emocjonująca.


    Naiwne założenia


    Zakładam, że filozofia jest dla Ciebie nieznanym zagadnieniem. Oczywiście, niektóre filozoficzne pytania są Ci znane — zadajesz je sobie już od czasów dzieciństwa. Moje założenie dotyczy dyscypliny filozoficznego myślenia. Możliwe, że nigdy nie uczestniczyłeś w zajęciach z filozofii, a nawet, że nie ukończyłeś studiów magisterskich. Wystarczy, że czasami zastanawiasz się nad życiem i całym światem, i chcesz nieco poszerzyć swoją wiedzę w tej dziedzinie.


    W filozofii niebezpieczne jest twierdzić, że jakiekolwiek założenia są naiwne. Dlatego jeśli dręczą Cię jakieś pytania egzystencjalne, nie bój się ich użyć, aby podważyć słowa zawarte w tym tekście. Odwołaj się do własnych przemyśleń, żeby ocenić to, co piszę. Jeśli należysz do nielicznego grona czytelników, którzy odbyli kurs filozofii albo są dumnymi absolwentami studiów filozoficznych (choć uprawiają inny zawód), zapomnij na chwilę o wszystkim, o czym wiesz, i postaraj się czytać tę książkę oczami nowicjusza. Jeżeli natomiast brałeś udział w kursie z filozofii raz, kiedyś, dawno temu, i kompletnie już o tym zapomniałeś, na pewno nie będziesz mieć problemów, żeby spojrzeć na wszystko świeżym okiem. Witam w moim świecie filozofii.


    Jak podzielona jest książka


    Ta książka została podzielona na osiem części. Każda z nich omawia ważny obszar myśli filozoficznej.


    Część I: Czym w ogóle jest filozofia?


    W tej części znajdziesz podstawowe informacje na temat tego, czym jest filozofia i czym zajmują się filozofowie. Kim byli najwięksi myśliciele w historii i dlaczego wielu z nich wywoływało ogromne kontrowersje, a jednocześnie znacząco wpłynęło na rozwój ludzkości?


    Zastanowimy się, jak ważne jest to, aby zadawać sobie filozoficzne pytania na temat życia, i powiemy sobie, jak bardzo przekonania mogą wpływać na nasze postrzeganie świata. Ta część to początek naszej filozoficznej podróży do prawdziwej mądrości.


    Część II: Skąd cokolwiek wiemy?


    Czym jest przekonanie? Czym jest wiedza? Skąd mamy wiedzieć, co jest prawdziwe, a co nie? Nasze przekonania to mapa, którą się kierujemy, podróżując przez życie. Bardzo ważne jest to, aby ta mapa była dokładna i dobrze nas prowadziła.


    W tej części przedstawię Ci niektóre z najważniejszych pytań w dziedzinie filozofii, znane jako epistemologia albo teoria wiedzy. Zastanowimy się, jaka jest rola racjonalności w życiu i jakie przekonania możemy określić jako racjonalne. Zanalizujemy niektóre z najdziwniejszych i najgłębszych pytań, jakie kiedykolwiek zadano, postawionych przez starożytnych sceptyków. A na końcu przyjrzymy się naturze dowodów i spróbujemy odpowiedzieć na pytanie, czy wiara w coś, na co nie mamy solidnego dowodu, jest kiedykolwiek racjonalna.


    W tej części książki przygotujemy sobie pewne narzędzia. Warto, abyś miał je przy sobie, gdy będziesz się zmagał z najbardziej kontrowersyjnymi zagadnieniami filozoficznymi.


    Część III: Czym jest dobro?


    Jaki jest status etyki w dzisiejszym świecie? Czy dobro i zło to kwestie subiektywne, czy raczej są to obiektywne standardy ludzkiego postępowania? W tej części przyjrzymy się kilku podstawowym zagadnieniom, które pomogą nam lepiej zrozumieć rolę etyki i moralności w naszym życiu.


    Jeżeli nie masz pewności, jak odnieść kwestie etyczne do pozostałych aspektów swojego życia, mam nadzieję, że w tej części pomogę Ci rozwiać wątpliwości. Zastanowimy się razem, czym jest charakter i jaką rolę odgrywa w naszym życiu złota reguła etyczna.


    Część IV: Czy kiedykolwiek jesteśmy naprawdę wolni?


    Moralność jest oparta na założeniu, że jesteśmy wolni. Nie można nikogo chwalić ani ganić za to, co zrobił, jeśli nie miał on pełnej swobody działania. Wiele z naszych postaw i emocji z góry zakłada, że każdy człowiek może swobodnie decydować o swoim życiu — przynajmniej wtedy, gdy nie śpi. Czy rzeczywiście tak jest? A może wolna wola to tylko złudzenie?


    W tej części omówimy kilka najbardziej interesujących tez kwestionujących powszechne przekonanie, że na jakimś fundamentalnym poziomie wszyscy jesteśmy wolni. Omówimy różne poglądy filozoficzne na temat zagadnienia wolności i spróbujemy znaleźć dla siebie taką drogę, która nada sens naszym doświadczeniom.


    Część V: Niewiarygodny, niewidoczny Ty


    Czy człowiek jest tylko złożonym organizmem, czy ma również niefizyczny umysł albo duszę? Czy mamy w sobie coś więcej niż to, co widać gołym okiem — nawet tym wyposażonym w mikroskopy i skanery do rezonansu magnetycznego?


    W tej części skupimy się na odwiecznym pytaniu dotyczącym istnienia duszy. Przyjrzymy się filozoficznym argumentom z obu stron i postaramy się je podsumować. Mam duszę, czy nie? A Ty? Ta część pomoże Ci zdecydować.


    Część VI: O co chodzi z tą śmiercią?


    W tej części stawimy czoła jednemu z najtrudniejszych tematów, z jakim kiedykolwiek przyjdzie nam się zmierzyć. Zanalizujemy strach przed śmiercią w jego wielu formach, a potem przyjrzymy się, co mówili filozofowie, żeby uspokoić ludzi zmagających się z tym ogromnym lękiem.


    Przedstawię Ci argumenty przemawiające za i przeciw istnieniu życia po śmierci. Czy śmierć cielesna to koniec naszego istnienia, czy istnieje jeszcze coś dalej? Dowiesz się, co mieli do powiedzenia na ten temat filozofowie, i spróbujesz sam sobie odpowiedzieć na to kluczowe pytanie.


    Część VII: Czy Bóg istnieje?


    Niektórzy uważają, że jest to najważniejsze pytanie ze wszystkich. Jaka jest najbardziej podstawowa rzeczywistość, jaka istnieje? Czy jest ona materialna, czy może duchowa? W tej części zapoznasz się bliżej z debatą na ten temat i poznasz argumenty obu stron.


    Czytając te rozdziały, zaczniesz rozumieć, że wszystkie ważne zagadnienia filozoficzne przeplatają się ze sobą. Każdy człowiek w trakcie swojego życia kształtuje określony światopogląd. Czy nasze przemyślenia są wystarczająco głębokie i wnikliwe? W tej części pomogę Ci określić, jakie powinny być fundamenty Twojego światopoglądu.


    Część VIII: Sens życia


    Widzisz, nie obijamy się — od razu przechodzimy do sedna. Przedstawię Ci najważniejsze pytania dotyczące tego, czy nasze życie ma sens, a potem przedstawię Ci odpowiedzi. Powiem Ci dokładnie, jaki jest według mnie sens życia. Zaciekawiłem Cię? Możesz od razu przejść do tej części, ale założę się, że jeśli to zrobisz, to szybko się cofniesz, żeby zyskać odpowiednią perspektywę.


    W tej części przyjrzymy się również wyjątkowo fascynującym i kontrowersyjnym argumentom, jakie kiedykolwiek wymyślili filozofowie. Mam tu na myśli zakład Pascala. Pascal, żyjący kilkaset lat temu, stwierdził, że życie jest zakładem. Czy obstawiłeś właściwego konia? Przeczytaj tę część, aby się dowiedzieć.


    Część IX: Dekalogi


    To jest część, dzięki której już niedługo zadziwisz znajomych swoją wiedzą na temat filozofii. Czy chcesz poznać interesujące ciekawostki i nieznane fakty z życia wielkich myślicieli, żeby zabłysnąć podczas najbliższego spotkania towarzyskiego? Przeczytaj tę część. Pamiętaj jednak, że gdy już podzielisz się ze znajomymi wiedzą zdobytą w tej książce, warto zostawić ich na chwilę samych i pójść nalać sobie nowego drinka albo przekąsić co nieco, dając im kilka chwil na podziwianie Twojej wyjątkowej erudycji.


    Ikony użyte w książce


    W różnych miejscach tej książki zamieściłem ikony, które mają zwrócić Twoją uwagę na pewne interesujące kwestie.
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            Obok tej ikony znajdziesz informacje na temat różnych największych filozofów.
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            Ta ikona wskazuje drogę do pewnych wspaniałych koncepcji albo dyskusji, które mogą Ci pomóc rozwiązać trudną kwestię lub spojrzeć na daną sprawę z innej perspektywy.
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            Obok tej ikony znajdziesz historie z mojego życia albo ciekawe opowieści, które wyczytałem w książkach. Będą to żywe umysłowe obrazy. Być może niektóre z nich sprawią, że zaczniesz się zastanawiać, czy nie brakuje mi piątej klepki. Pamiętaj — jestem filozofem.
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            Ta ikona została umieszczona wszędzie tam, gdzie znajdziesz porady dotyczące tego, jak przemyśleć pewne trudne zagadnienia.

          
        


        
          	[image: ]

          	
            To jest nasz znak ostrzegawczy. Gdy go zobaczysz, unikaj szybkiego wyciągania wniosków i podejmowania nieprzemyślanych decyzji. Ta ikona wskazuje na fałszywy kierunek lub błędne przekonanie filozoficzne.

          
        

      
    


    Co dalej


    Ta książka zawiera mnóstwo pytań, które być może od dawna chciałeś przemyśleć albo przedyskutować, ale nigdy nie miałeś czasu bądź okazji, żeby to zrobić. Najlepszym sposobem na wchłonięcie zaprezentowanych tu informacji jest omówienie ich z przyjacielem albo partnerem — kimś, kogo darzysz szacunkiem. Porozmawiajcie o sprawach, które zostały tutaj poruszone, podzielcie się przemyśleniami i porównajcie Wasze punkty widzenia. Każdy człowiek musi znaleźć swój sposób na życie. I nikt nie zna wszystkich odpowiedzi. Ale jeśli pomożemy sobie nawzajem przemyśleć najbardziej fundamentalne zagadnienia, możemy zrobić ogromne postępy na naszej drodze do prawdziwego poznania.


    Daję Ci doskonałą wymówkę, aby poruszyć tematy, o których być może nigdy dotąd nie rozmawiałeś — i to w zwykłej, codziennej rozmowie. Powiedz po prostu, że czytasz dziwną książkę na temat filozofii i masz za zadanie zapytać kogoś o opinię na dany temat (niech to będzie zagadnienie, które Cię choć trochę intryguje). A gdy Twój rozmówca poczuje zaciekawienie i poprosi Cię o pożyczenie tej książki, po prostu uśmiechnij się i powiedz mu, gdzie może kupić własny egzemplarz. Ty z pewnością będziesz chciał mieć swój zawsze przy sobie, żeby móc do niego wracać.


    Powiedz mi, co o tym myślisz. Napisz mi e-mail, w którym opiszesz swoje filozoficzne reakcje na to, co tutaj przeczytasz. Na mojej stronie www.MorrisInstitute.com możesz w każdej chwili skontaktować się ze mną i z całą grupą radosnych filozofów. Chcemy wiedzieć, co sądzisz o kwestiach, które poruszyłem w tej książce. Musimy trzymać się razem!

  


  
    Część I

    Czym w ogóle jest filozofia?
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      W tej części…


      W tej części zastanowimy się, czym jest filozofia. Co tak naprawdę rozpoczęli ci brodaci mężczyźni w togach? I jak powinno wyglądać filozoficzne poszukiwanie wiedzy w dzisiejszych czasach?

    

  


  
    Rozdział 1.

    Wielcy myśliciele i głębokie przemyślenia


    
      W tym rozdziale:


      ► omówimy niektóre popularne mylne poglądy na temat filozofii, wspomagając się wypowiedziami najwybitniejszych myślicieli w historii;


      ► zastanowimy się, ile warte jest zbadane życie — takie, które warto przeżyć;


      ► przyjrzymy się pytaniom, które trzeba sobie zadać, aby osiągnąć większe zrozumienie.

    


    Rozmowa, której raczej nie usłyszysz w XXI wieku:


    On: Kochanie, co chcesz dzisiaj robić?


    Ona: A co powiesz na trochę filozofii?


    On: Brzmi świetnie!


    Ona: Zaproś sąsiadów!


    Spójrzmy prawdzie w oczy. Przez ostatnie sto lat (albo nawet więcej) filozofia nie cieszyła się najlepszą reputacją w naszej kulturze. Jednak ta sytuacja zaczyna się zmieniać. Ta najgłębsza, najbardziej ekscytująca i zdecydowanie najbardziej praktyczna aktywność ludzkiego umysłu jest już zbyt długo źle rozumiana. Musimy coś z tym zrobić. Ty i ja. W tej książce.


    Kilka przypraw dodaje smaku


    Możliwe, że nie istnieje żadna intelektualna aktywność, która byłaby bardziej niezrozumiana i szkalowana niż filozofia. Wspaniały amerykański historyk Henry Adams podsumował kiedyś całą branżę filozoficzną, mówiąc, że są to „niezrozumiałe odpowiedzi na nierozwiązywalne problemy”. Już w XVI wieku znany francuski eseista Michel de Montaigne ogłosił, że „filozofia to zwątpienie”. A kto lubi mieć wątpliwości? Zazwyczaj wywołują one dyskomfort. A nieraz nawet przerażają.


    Filozof — dzikus z XIX wieku, Friedrich Nietzsche, zrobił jeszcze jeden krok dalej i scharakteryzował filozofię jako „ładunek wybuchowy, który zagraża wszystkiemu dookoła”. Nic więc dziwnego, że poprzednik Nietzschego, angielski poeta John Keats, pytał: „Czyż nie każdy urok znika po krótkim kontakcie z zimną filozofią?”.


    
      Więcej fanów filozofii


      Poniższe cytaty pokazują, co niektóre znane historyczne postacie miały do powiedzenia na temat filozofii i filozofów:


      



      Filozofia to taka impertynencka kłótliwa dama, a każdy mężczyzna, który ma z nią do czynienia, musi być gotowy na procesy sądowe.


      — sir Isaac Newton


      



      Mówi się, że metafizyka to znajdowanie złych uzasadnień dla naszych przekonań dotyczących instynktów.


      — W. Somerset Maugham


      



      Zaciekawienie jest fundamentem całej filozofii, dopytywanie jest postępem, a ignorancja jest jej końcem.


      — Montaigne


      



      Filozofia podcina skrzydła aniołowi…


      — John Keats


      



      Wszystkie filozofie, jeśli dogłębnie je poznasz, są bezsensowne; ale niektóre są bardziej bezsensowne od innych.


      — Samuel Butler


      



      Filozofia polega głównie na tym, że jeden filozof twierdzi, iż wszyscy pozostali to głupcy. Zazwyczaj dowodzi swego; powinienem również dodać, że zazwyczaj również dowodzi tego, iż sam jest jednym z nich.


      — H.L. Mencken


      



      Gdybym chciał ukarać prowincję, oddałbym ją w zarząd filozofom.


      — Fryderyk II Wielki


      



      Jest tylko jedna rzecz, którą na pewno zrobi każdy filozof — zaprzeczy twierdzeniom innych filozofów.


      — William James


      



      Kiedy ten, kto słyszy, nie wie, co ma na myśli ten, kto mówi, a ten, kto mówi, sam nie wie, co chce powiedzieć — to właśnie jest filozofia.


      — Voltaire


      



      Nie ma nic dziwniejszego i bardziej niewiarygodnego niż to, co mówią filozofowie.


      — Kartezjusz (ojciec współczesnej filozofii, jakkolwiek dziwnie i niewiarygodnie to brzmi)


      



      Próbowałem też kiedyś zostać filozofem, ale w jakiś sposób moja pogoda ducha zawsze wygrywała.


      — Oliver Edwards (XVIII wiek)

    


    W czasach starożytnych słynny rzymski mąż stanu i pisarz Cyceron narzekał: „Nie ma takiego absurdu, którego nie wypowiedziałby jakiś filozof”. Oczywiście on sam też był „jakimś filozofem”. Ale co z innymi, którzy mają przyczepioną etykietkę filozofa? Co o nich sądzimy?
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            Filozofowie? Wariaci! Filozofowie? Istoty nie z tego świata! Filozofowie? Ponuracy! Gdy słyszymy to słowo, zazwyczaj przychodzi nam do głowy obraz rozczochranego wykładowcy ubranego w tweedową sportową marynarkę, pogniecioną koszulę i niedopasowane spodnie, który zawsze jest pokryty białym pyłem z kredy, często gładzi się po brodzie i marszczy brwi, snując rozważania nad tajemnicami tego świata i pisząc na tablicy ważkie słowa, takie jak ŚMIERĆ czy ROZPACZ.

          
        

      
    


    W 1707 roku Jonathan Swift napisał następujący komentarz:


    Różne opinie filozofów rozproszyły się po świecie i przyniosły umysłom ludzkim tyle plag, ile przyniosło ciałom pudełko Pandory. Jedyna różnica polega na tym, że one nie pozostawiły nam żadnej nadziei.


    Znany amerykański dziennikarz i krytyk literacki H.L. Mencken powiedział nawet kiedyś: „W całej historii ludzkości nie odnotowano ani jednego przypadku szczęśliwego filozofa”. (Cóż, niestety żaden z nich nie poznał mnie!).


    Gdzie w takim razie leży prawda? Filozofia, praktykowana we właściwy sposób, powinna być przeciwieństwem ponuractwa i budowania wizji zagłady. Powinna być ekscytująca, wyzwalająca, prowokująca, oświecająca, pomocna i zabawna. A filozofowie powinni być świetnymi kompanami, duszą każdego towarzystwa, kimś, kto potrafi każdego rozśmieszyć. (No dobrze, może tutaj trochę za bardzo mnie poniosło).


    Gdy mądrość stanie się dostępna, będzie to dla nas nie tylko wygrana, ale i wielka radość.


    — Cyceron


    Muszę przyznać, że w historii ludzkości było co najmniej kilku takich wielkich myślicieli, których nie chciałbym mieć za sąsiadów. Niektóre z ich książek są… cóż, jak to powiedzieć: „mniej niż błyskotliwe”. Ponieważ chcę być z Tobą całkowicie szczery, muszę potwierdzić (nie wymieniając oczywiście żadnych nazwisk), że naprawdę spotkałem kilku niezwykle osobliwych odmieńców, którzy robili wrażenie, że kompletnie nie pasują do dzisiejszego świata, a ich jedynym zauważalnym osiągnięciem był stopień doktora z filozofii na dużym uniwersytecie — no i może kilka niezrozumiałych publikacji podpisanych własnym nazwiskiem. Niestety często pracują oni jako wykładowcy na uczelni, co stawia ich na pozycji ambasadorów filozofii przed całymi grupami osłupiałych i speszonych studentów. Jednak nie wszystko wygląda tak, jak się na pierwszy rzut oka wydaje.


    Często można znaleźć mądrość pod nędznym, zniszczonym płaszczem.


    — Cecyliusz Stacjusz


    Sam przemysł filozoficzny — mam tu na myśli filozofię jako autentyczną ludzką aktywność — może i powinien być wielki. Nie mówiąc już o tym, że filozofowie mogą być naszymi przyjaciółmi. W tym miejscu powinienem chyba zacytować wielkiego poetę Johna Miltona, który napisał:


    Jak urocza jest boska filozofia!


    Nie surowa i zawiła, jak sądzą bezmyślni głupcy,


    Lecz muzykalna jak lutnia Apolla,


    I wieczysta uczta słodkiego nektaru,


    Na której nikt nie czuje przesytu.


    Innymi słowy, jest to coś naprawdę dobrego.


    Ten sam Cyceron, który wyraził swoją irytację na złych filozofów, nie szczędził słów pochwały dobrym filozofom. Kiedyś opisał Sokratesa jako „pierwszego człowieka, który wprowadził filozofię na rynek”. W tej książce będziemy wielokrotnie iść za przykładem tego wielkiego filozofa. Chcę z powrotem wprowadzić filozofię na rynek pomysłów, które usilnie rywalizują o Twoją uwagę. Zamierzam sprowadzić niektóre bardzo wzniosłe koncepcje na ziemię i zastanowić się nad ich sensem w dzisiejszym codziennym życiu. Chcę pomóc Ci zrozumieć niektóre zagadnienia, nad którymi bardzo rzadko się zastanawiamy, mimo że mają dla nas kluczowe znaczenie. Mam nadzieję, że zamienimy się w badaczy dusz i razem będziemy kreślić wspólną drogę na naszej mapie. Przyjrzymy się blisko pewnym ekscytującym pomysłom, zastanowimy się nad zdumiewającymi pytaniami i spojrzymy z zupełnie innej perspektywy na wszystko, co robimy. Nie będziemy w stanie sformułować ostatecznej odpowiedzi na każde pytanie, które zostanie tutaj postawione, ale jeśli będziesz się mnie trzymać, prawdopodobnie odkryjesz, że coraz bardziej doceniasz — i rozumiesz — omawiane tutaj zagadnienia. Czasami będę Ci zadawać pytania, które będą Ci się wydawać szalone, ale obiecuję, że gdy zastanowisz się nad odpowiedziami, moje pytania pomogą Ci zyskać niesamowitą perspektywę i zupełnie nowe spojrzenie na nasze życie na tej ziemi. Nasz cel jest jeden: chcemy jak najbardziej przybliżyć się do prawdziwej mądrości.


    Życie jest festiwalem tylko dla mądrych ludzi.


    — Ralph Waldo Emerson


    Sokrates o badaniu, które jest bardzo ważne
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            Sokrates lubił spacerować po ulicach i chodzić na przyjęcia, ponieważ tam zawsze mógł znaleźć kogoś, z kim mógłby poprowadzić dyskusję na tematy filozoficzne. Dla niego filozofia nie była suchym, intelektualnym przedmiotem ani zabawą dla pedantów i badaczy, lecz niezbędnym elementem życia każdego człowieka. Kiedyś nawet wygłosił słynny aksjomat:


            Niezbadane życie nie jest warte życia.

          
        

      
    


    Co tak naprawdę oznaczają te słowa? Każdy wie, co oznacza zdanie: „Ten samochód nie jest wart 40 tysięcy złotych” albo „Ta koszula nie jest warta 150 złotych” albo „Bilety na ten koncert nie są warte 80 złotych za osobę”. Jednak co tak naprawdę miał na myśli Sokrates, mówiąc, że istnieje określona forma życia — pewien styl życia, który nazwał „niezbadanym życiem” — która „nie jest warta życia?”.


    Zasadniczo mówimy, że jakaś rzecz jest „warta” swojej ceny, gdy korzyści wynikające z jej posiadania są równe lub większe niż kwota, którą za nią zapłaciliśmy. Inaczej mówiąc, wartość ta odpowiada wysiłkowi i energii, jaką włożyliśmy w uzyskanie środków potrzebnych do zapłacenia za tę rzecz. Za każdym razem, gdy zastanawiam się nad jakimś zakupem, zadaję sobie pytanie: Czy ta rzecz jest naprawdę warta swojej ceny? Warto za nią tyle zapłacić? Czy jest warta pracy, którą musiałem wykonać, żeby zarobić tę kwotę?


    Cena za parę butów, którą zamożna osoba uznałaby za „atrakcyjną”, dla kogoś biedniejszego może być zdecydowanie zbyt wysoka. Mniej zamożny klient musiałby pracować zbyt ciężko albo zbyt długo, żeby zarobić taką kwotę. Dlatego może dojść do wniosku, że buty nie są warte swojej ceny.


    W jaki sposób jednak ta ogólnikowa forma oceny odnosi się do słynnych słów Sokratesa? Jaki jest koszt (wartość) „niezbadanego życia”? Najpierw musimy zrozumieć, co miał na myśli filozof, wypowiadając te słowa.


    Czym jest „niezbadane życie”? Niestety, jest to forma życia, które preferuje zbyt wielu ludzi: wstają, ubierają się, jedzą śniadanie, idą do pracy, biorą przerwę na lunch, pracują jeszcze trochę, wracają do domu, znów jedzą, oglądają telewizję, przeglądają czasopisma, wymieniają kilka zdań z innymi członkami rodziny albo dzwonią do znajomych, przebierają się w piżamę i zapadają w sen. Codziennie na nowo powtarzają tę samą rutynę, nie zastanawiając się nawet, co to dla nich oznacza ani jak powinni naprawdę żyć.


    Budzimy się, będąc już w ruchu. Nasza tratwa płynie po rzece, a my pozwalamy, żeby poniósł nas prąd.


    Gdy jesteśmy dziećmi, to inni decydują, w co się mamy ubierać, co jeść i kiedy jest czas na zabawę. Niestety często, gdy dorastamy, to się nie zmienia — wciąż inni ludzie mówią nam, co mamy robić. Dokonujemy wyborów — i to wielu — ale często mamy do dyspozycji tylko ograniczoną liczbę opcji, które udostępnia nam nasze otoczenie: znajomi, członkowie rodziny, pracodawcy, a także nasze własne nawyki. Rzadko (jeśli w ogóle) zatrzymujemy się na chwilę, żeby się zastanowić, czego tak naprawdę pragniemy, kim jesteśmy i kim chcielibyśmy być, co możemy zrobić dla świata i co tak naprawdę jest dla nas właściwe. To właśnie jest niezbadane życie — takie, które przeżywamy trochę jak we śnie, lunatykując przez długie godziny, dnie i lata. Funkcjonujemy na automatycznym pilocie, wyznając wartości i przekonania, nad którymi nigdy się nie zastanawialiśmy i których nigdy sami nie zbadaliśmy.
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            Wielu ludzi najwyraźniej boi się głębiej zastanowić nad swoim życiem, tak jakby analiza i ocena własnych przekonań i wartości wiązała się z jakimś zagrożeniem. Jednak filozoficzne badanie swoich głównych założeń i zobowiązań niekoniecznie musi mieć negatywny rezultat. Fundamentalnym celem analizy filozoficznej nie jest krytyka w negatywnym znaczeniu ani żadnego rodzaju odrzucenie. Prawdziwym celem jest zrozumienie. Osiągnięcie jeszcze głębszego poziomu zrozumienia często sprawia, że człowiek zaczyna się skupiać na innych rzeczach, rezygnując z niepotrzebnych albo nieważnych aktywności na rzecz innych, ważniejszych. Taka zmiana równowagi w życiu jest czymś pozytywnym.

          
        

      
    


    Z drugiej strony, niezbadane życie nie prowadzi do osiągnięcia głębszego poziomu osobistego zrozumienia. W takim życiu nie ma miejsca na pozytywne zmiany wynikające z potrzeby serca.


    Żyjąc w ten sposób, płacimy wysoką cenę. Jaka to jest cena? Ile nas to kosztuje? Sokrates wyjaśnia: taka forma życia — niezbadanego życia — nie jest warta tego, ile za nie płacimy, czyli mówiąc wprost, nie jest warta życia.


    Cena, jaką płacimy za niezbadane życie, to ono samo — całe nasze życie. To najwyższa cena ze wszystkich możliwych. Zauważ jednak, że Sokrates nie powiedział, iż niezbadane życie nie jest nic warte. Mądrze pozostawił pewną furtkę, sugerując, że niektóre pozytywne wartości istnieją w każdym życiu, nawet w tym zupełnie pozbawionym jakiejkolwiek refleksji. Ten wielki filozof powiedział tylko, że niezbadane życie nie jest warte wysokiej ceny, jaką musimy za nie zapłacić — inwestycji całej naszej energii w coś, co tak naprawdę nie jest rezultatem naszego świadomego wyboru.


    Filozofia natomiast, jako aktywność polegająca na refleksji prowadzącej do mądrzejszego życia, wymaga zainwestowania energii w coś, co może się okazać warte włożonego wysiłku. Czy zbadane życie jest zatem zawsze warte życia? Czy takie życie, samo w sobie, jest już warte życia? Sokrates nigdy nie odpowiedział przecząco na to pytanie. Wydaje się, że jego stwierdzenie na temat niezbadanego życia sugeruje taką konkluzję na zasadzie kontrastu. Jednak ten mądry filozof pozostawił nam wyciągnięcie ostatecznego wniosku, nakłaniając nas, abyśmy zbadali siebie i swoje życie. Mam nadzieję, że to, co znajdziesz w tej książce, pomoże Ci przeprowadzić taką analizę.


    Postaw sobie za cel, aby poznać siebie; jest to najtrudniejsza lekcja ze wszystkich.


    — Cervantes


    Pytania, które zadamy


    W tej książce, podobnie jak na moim kursie z filozofii na Uniwersytecie Notre Dame, zastanowimy się nad pytaniami dotyczącymi przekonań, sceptycyzmu i wiedzy; dobra i zła; wolnej woli i determinizmu; śmierci i życia po śmierci; istnienia Boga; a także sensu życia.


    Omówimy większość głównych obszarów filozofii: epistemologię, etykę, metafizykę i filozofię religii. Posłuchamy rad wielu najwspanialszych myślicieli w historii ludzkości. Chcę, żeby nasza dyskusja w takim samym stopniu skupiała się na kwestiach praktycznych, jak na teoretycznych, ponieważ uważam, że najlepszym wykorzystaniem teorii jest ulepszanie praktyki. Omawiając każde zagadnienie, będziemy się zastanawiać, jaki jest jego wpływ na nasze życie i jak pomaga nam wytyczyć naszą życiową drogę.


    Często więcej można się nauczyć z niespodziewanych pytań dziecka

    niż z dyskusji dorosłych, którzy prezentują zapożyczone poglądy

    i wyznają uprzedzenia wynikające z ich edukacji.


    — John Locke


    
      
        
        
      

      
        
          	[image: ]

          	
            Oto kilka pytań, które znajdziesz na stronach tej książki:


            • Jak stwierdzić, czy cokolwiek wiemy?


            • Jakie znaczenie ma racjonalność dla dobrego życia?


            • Co tak naprawdę oznacza słowo dobry?


            • Czy etyka jest tylko kwestią opinii, czy istnieją obiektywne moralne zasady, które wiążą każdego człowieka?


            • Dlaczego powinniśmy postępować moralnie?


            • Dlaczego ludzie mają tak różne poglądy na temat etyki?


            • Czy ludzie są naprawdę wolni, czy ich działania to rezultat genetyki i otoczenia?


            • Czy ktokolwiek jest w stanie przewidzieć przyszłość, ogólnie lub w najdrobniejszych szczegółach?


            • Jaka jest różnica między człowiekiem a robotem?

          
        


        
          	

          	
            • Czy ludzie mają duszę, czy jesteśmy po prostu skomplikowanymi fizycznie organizmami?


            • Czym jest śmierć?


            • Dlaczego tak wielu ludzi boi się śmierci?


            • Czy czasami nadal istniejemy po śmierci?


            • Skąd się wzięła koncepcja Boga?


            • Czy Bóg naprawdę istnieje?


            • Dlaczego na świecie jest tyle zła?


            • Czy ktokolwiek jest w stanie podać prawdziwe odpowiedzi na tego typu ostateczne pytania, czy wszystko jest kwestią naszej wiary?


            • A skoro już o tym mowa, czym jest wiara?


            • Jaki jest sens życia?


            • Co zrobić, żeby poczuć szczęście?

          
        

      
    


    Te pytania dotyczą tylko kilku podstawowych zagadnień, które omówię w tej książce.


    Lepiej zadawać niektóre pytania, niż znać wszystkie odpowiedzi.


    — James Thurber

  


  
    Rozdział 2.

    Filozofia jako działalność


    
      W tym rozdziale:


      ► zrozumiemy, czym jest filozofia jako działalność;


      ► dowiemy się, jak samemu filozofować;


      ► docenimy potęgę przekonania;


      ► zajrzymy do jaskini platońskiej.

    


    Filozofia nie jest teorią, lecz działalnością.


    — Ludwig Wittgenstein (1889 – 1951)


    Filozofia w swojej najlepszej postaci jest działalnością wykraczającą poza obszerną wiedzę. W starożytności uważano ją za sztukę uzdrawiania. To intelektualna samoobrona i swoista forma terapii. Jednak filozofia to coś jeszcze więcej. To kreślenie map dla duszy, kartografia podróży człowieka. To ważne narzędzie nawigacyjne nadające kierunek naszemu życiu. Niestety, w dzisiejszych czasach zbyt wielu ludzi próbuje obejść się bez niego.


    W tym rozdziale dowiemy się dokładnie, na czym polega działalność filozofowania — i jak robić to najlepiej. Pokażę Ci potęgę przekonań w naszym życiu i zapoznam Cię z ważnym rozróżnieniem zdefiniowanym przez Platona, którym kierowali się ludzie przez całe wieki, aby uwolnić się od iluzji i dojść do prawdy.


    Sporty ekstremalne dla umysłu
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            Filozofia to sport ekstremalny dla umysłu: intelektualne zwiedzanie jaskiń, umysłowa wspinaczka wysokogórska, poznawcze wspinanie się po skałkach, spływ górski i eksplorowanie nieznanych terenów. Czasami naprawdę można odnieść wrażenie, że filozofia jest konceptualną wersją sportów ekstremalnych.


            Kiedy snujemy rozważania filozoficzne, docierając do granic własnego światopoglądu, na chwilę pozbywamy się swoich zakorzenionych poglądów i przeżywamy intelektualne swobodne spadanie, licząc na to, że nasz spadochron się otworzy, gdy będziemy go potrzebować. W takich chwilach naszym celem jest dotarcie do zewnętrznych granic naszych przekonań i zrozumienie statusu naszych najważniejszych założeń — głęboko zakorzenionych poglądów, które wpływają na nasze codzienne decyzje i działania (i które traktujemy jak coś oczywistego).

          
        

      
    


    Kwestionujemy wszystko tak bardzo, jak to tylko możliwe, po to, aby osiągnąć jak najwyższy poziom zrozumienia. Naszym ostatecznym celem jest lepsze poznanie siebie samych i odkrycie swojego miejsca na tym świecie.


    Jednak filozofię można traktować również jak zestaw umiejętności niezbędnych do egzystencjalnego przetrwania, których świadomie używamy do przeprowadzenia akcji poszukiwawczo-ratunkowej w misji ratowania naszej duszy. Filozofia nie jest zwykłą zabawą. To nie jest tylko sport umysłowy. To najlepszy sposób na pełne wykorzystanie naszego umysłu, którego celem jest odnalezienie naszej życiowej drogi.


    Kreślenie naszej drogi na mapie


    Konsultowanie się z wielkimi myślicielami z przeszłości podczas tworzenia własnej filozoficznej mapy na teraźniejszość i przyszłość przypomina nieco zatrzymanie się podczas jazdy, żeby zapytać taksówkarza albo policjanta o drogę. Szukamy porady u tych, którzy wiedzą więcej niż my — którzy znają okolicę i umieją się po niej poruszać. Oczywiście, sami również musimy włożyć w to jakiś wysiłek, ale mając wskazówki, na pewno szybciej odnajdziemy właściwą drogę.


    Gdy podróżujemy po nieznanej okolicy, warto mieć przy sobie kogoś, kto dobrze zna teren i poprowadzi nas po nim. W końcu jednak sami będziemy musieli się wspiąć na szczyt wzgórza. Korzystamy z pomocy wielkich myślicieli, którzy dotarli tam przed nami, ale by móc się cieszyć widokami z góry, musimy wytyczyć własny szlak.


    Popularny amerykański eseista i filozof Ralph Waldo Emerson napisał kiedyś:


    Potulni młodzi ludzie dorastają w bibliotekach, wierząc, że ich obowiązkiem jest zaakceptowanie poglądów, które głosili Cyceron, Locke i Bacon. Zapominają przy tym, że Cyceron, Locke i Bacon byli tylko młodymi ludźmi w bibliotekach, gdy pisali swoje książki.


    „Kimże ja jestem, żeby się zastanawiać nad tymi rzeczami?”. Pewnie każdy z nas czuje pokusę, żeby zadać sobie to pytanie. A za kogo uważał się Sokrates, gdy rozważał te wszystkie trudne kwestie? Kim był Platon? W pierwszym wieku Seneka napisał:


    Filozofia nie odkryła, że Platon był wielkim szlachcicem; lecz go nim uczyniła.


    Pod każdym względem zadawanie pytań na te tematy jest tak samo naszym zadaniem, jak kiedyś było ich misją. Jednak ponieważ oni rozpoczęli już ten proces, możemy wykorzystać ich spostrzeżenia.


    Ten, kto wiąże się z mędrcem, sam mędrcem się stanie.


    — Menander
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            Zaglądamy do zapisków wielkich filozofów z przeszłości nie po to, żeby poznać ostateczne odpowiedzi na filozoficzne pytania, lecz po to, żeby ułatwić sobie start, stosując się do ich wskazówek i unikając pułapek, które odkryli przed nami. Na początku ubiegłego wieku William Ralph Inge wyjaśnił:

          
        

      
    


    Celem studiowania filozofii jest poznanie własnego umysłu, a nie umysłów innych ludzi.


    Dlatego gdy chcemy zająć się filozofią, zaglądamy do książek wielkich myślicieli z przeszłości — nie po to, żeby szybko podsumować ich przemyślenia albo wyciągnąć na ich podstawie ostateczne wnioski, lecz po to, by uzyskać od nich pomoc i zaczerpnąć inspirację, której potrzebujemy, snując własne rozważania.


    Emerson zauważa:


    Książki to najlepsze z możliwych rzeczy, jeżeli są właściwie używane; nadużywane zamieniają się w jedne z najgorszych. Jak należy używać książek? Jaki jest jedyny cel, któremu służą? Jedynym i najważniejszym celem książek jest inspirowanie.


    Mam nadzieję, że ta książka zainspiruje Cię tak samo, jak mnie zainspirowały inne książki, dzięki czemu poczujesz chęć, aby zastanowić się nad niektórymi sprawami i stać się trochę mądrzejszym człowiekiem. Będę Twoim przewodnikiem, tak samo jak kiedyś moimi przewodnikami byli inni ludzie, którzy pomogli mi odnaleźć własną drogę.


    Wyjątkowa potęga przekonań


    Już na samym początku chciałbym Ci dać ważną lekcję na temat roli przypuszczeń i przekonań w naszym życiu. Ta historia w niezwykły sposób pokazuje, jak bardzo potrzebujemy dyscypliny filozofii.
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            Moja rodzina długo marzyła o grillu na gaz — takim, który podłącza się pod dużą butlę gazową. Jednak moi znajomi ostrzegali mnie przed niebezpieczeństwem, jakie wiąże się z używaniem propanu. Tłumaczyli mi, że to jest łatwopalny gaz, a do tego bardzo toksyczny. Sam zresztą kiedyś czytałem albo słyszałem o tym, że propan w swoim naturalnym stanie nie ma żadnego zapachu, dlatego dodano do niego sztuczny zapach, żeby ludzie mogli natychmiast wyczuć, gdy się zacznie ulatniać, zapobiegając w ten sposób tragedii.

          
        

      
    


    Bardzo lubiłem umilać sobie czas przy grillu, dlatego gdy moja rodzina zaproponowała, że sprawi mi wymarzony grill na gaz z okazji Dnia Ojca, zgodziłem się z entuzjazmem na urzeczywistnienie naszego wspólnego marzenia. Moja żona zamówiła luksusowy model grilla w sieci Sears. Zobowiązała się, że zapłaci za montaż i dostawę. Filozofowie zazwyczaj są kiepskimi majsterkowiczami.


    Kilka dni później odebraliśmy telefon ze sklepu: nasz grill był zmontowany i gotowy do odebrania. Żona kupiła mięso na hamburgery i parówki do hot dogów, a także wszystkie potrzebne akcesoria grillowe. Zaczęliśmy przygotowywać się do uczty. Niedługo później przyjechali dostawcy, którzy podpowiedzieli mi, że muszę podłączyć do grilla butlę gazową, jeśli będę chciał go użyć. Wyjaśnili, że ich zadaniem było dostarczenie grilla w nienaruszonym stanie. Pewnie przewożenie grilla z podłączoną butlą gazową byłoby zbyt niebezpieczne. Dostawcy mogliby się zatruć propanem.


    Mężczyźni odjechali, a ja uzbroiłem się w instrukcje i diagramy pokazujące, jak podłączyć butlę do grilla. Majsterkowałem przy wężu i zaciskach, ale bez większego rezultatu. Nagle poczułem, że tracę oddech. Całą operację przeprowadzałem na dworze, więc wyciekający propan powinien szybko się ulotnić, ale najwyraźniej powietrze było zbyt ciężkie i do moich płuc dostało się zbyt dużo trującego gazu. Postanowiłem zmienić tryb pracy, a rodzina obserwowała mnie z zaciekawieniem. Brałem głęboki oddech, podbiegałem do grilla, brałem narzędzia do ręki i wykonywałem energiczne ruchy przy wężu, a potem wracałem na krzesło oddalone o 6 metrów, ciężko dysząc i z trudem łapiąc świeże powietrze. Powtórzyłem to kilka razy, aż wreszcie uznałem, że wszystko jest gotowe. Jednak gdy próbowałem rozpalić grill, ogień się nie pojawił. Kiedy szczegółowo badałem wszystkie złączki, miałem wrażenie, że zaraz zemdleję od nadmiaru gazu w płucach.


    Postanowiliśmy zadzwonić do sklepu. Opisałem pokrótce mój problem, dodając, że bardzo źle się czuję, bo nawdychałem się dużo propanu. Zacząłem się martwić, że z powodu zatrucia stracę cenne komórki mózgowe, które są niezbędne w mojej pracy w zawodzie filozofa. Czułem silny ból w płucach. Jak przez mgłę obserwowałem, co się wokół mnie dzieje. Pracownik sklepu zapytał:


    — A gdzie napełniał pan butlę gazową?


    — O czym pan mówi? Grill został dostarczony dziś po południu, a dostawcy powiedzieli, że jest gotowy do użycia.


    — No tak, ale w butli nie było gazu. Do naszych grilli dołączamy tylko nowe, puste butle. Musi pan pojechać na stację benzynową albo do specjalnego punktu, żeby napełnić swoją butlę. To dlatego grill się nie rozpala. Ma pan pustą butlę.


    Och. Poczułem się naprawdę głupio. Zostałem zaczadzony przez fałszywe przekonanie. Miałem fizyczne objawy czegoś, co wcale nie miało miejsca. Czułem zapach gazu. Kręciło mi się w głowie. Miałem mdłości. Jednak wystarczyło, że usłyszałem prawdziwą informację, a od razu poczułem się lepiej — przynajmniej pod względem fizycznym. Pod względem psychicznym byłem zdruzgotany i zawstydzony. Żona i dzieci pękały ze śmiechu. Ostatecznie kupiliśmy jedzenie na wynos.


    Ludzie mogą umrzeć od samej wyobraźni.


    — Chaucer


    Pod pewnymi względami cieszę się, że mi się to przytrafiło. Jako filozof nauczyłem się ważnej rzeczy na temat potęgi naszych przekonań i wyobraźni, a także tego, że nasze ukryte przypuszczenia mogą kierować naszymi myślami, działaniami i uczuciami. Umysł ludzki jest naprawdę potężny. A fałszywe przekonania mogą mieć na nas ogromny wpływ.


    Obraz jaskini platońskiej
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            Platon stworzył żywy obraz przedstawiający fałszywe przekonania i iluzje, przez które zbyt często cierpimy. Stwierdził, że jesteśmy jak ludzie żyjący w jaskini, przykuci łańcuchami do ziemi, którzy obserwują cienie skaczące po ścianach jaskini, błędnie biorąc je za rzeczywistość.


            Obraz jaskini stworzony przez Platona był bardzo szczegółowy. Wyobraź sobie — mówił — że za Tobą w tej jaskini pali się ognisko, które rzuca cienie na ściany. To jest wszystko, co możesz zobaczyć, chyba że któregoś dnia uda Ci się wyswobodzić z łańcuchów i wydostać na światło dzienne. Ten, kto tego dokona, zobaczy świat takim, jakim on naprawdę jest, i będzie chciał pomóc wszystkim pozostałym więźniom wydostać się z jaskini tak samo jak on sam. Na początku światło słoneczne oślepi go, bo blask ognia, który obserwował przez całe życie, był tylko jego marną kopią. Jednak z czasem wzrok przyzwyczai się do nowych warunków. Zobaczy prawdziwy świat: zwierzęta, skały i drzewa. Zdając sobie sprawę z różnicy między światem zewnętrznym a mrocznym światem jaskini, w którym dotychczas był uwięziony, wróci do jaskini, żeby przekonać pozostałych więźniów do zrzucenia kajdan i wkroczenia razem z nim w nową rzeczywistość.

          
        

      
    


    Filozoficzny Houdini


    Tym, kto jako pierwszy wymyka się z jaskini iluzji będącej domem dla każdego z nas, jest filozof. Uświadamia on sobie, że wszyscy w jakimś stopniu żyjemy w iluzji, przykuci do ziemi kajdanami i zapatrzeni w cienie na ścianach. Gdy filozof wraca do jaskini i opowiada pozostałym więźniom niezwykłą historię o innej rzeczywistości, niektórzy biją mu brawo, a inni go wyszydzają. Ludzie nauczyli się znajdować komfort w swoim iluzorycznym świecie. Wszystkie informacje na temat innej rzeczywistości budzą w nich strach. Jednak prawdziwy filozof stara się uwolnić jak największą liczbę współwięźniów, aby oni również mogli poznać szersze, jaśniejsze perspektywy sięgające poza wąskie granice ich dotychczasowej percepcji.


    Ten żywy obraz świetnie pokazuje, na czym polega główna misja filozofii. Jej celem jest uwolnienie nas od iluzji i pomoc w odnalezieniu się w fundamentalnej rzeczywistości.


    W jakiej iluzji teraz żyjesz? Które z cenionych przez Ciebie rzeczy tak naprawdę nie mają wartości, jaką im przypisujesz? Czy ignorujesz coś, co ma naprawdę dużą wartość? Czy formułujesz jakieś założenia na temat Twojego życia, które są oparte na pozorach, a nie na rzeczywistości? Większość ludzi jest przykuta łańcuchami do ziemi właśnie za sprawą rozmaitych iluzji. Najważniejszym zadaniem filozofii jest pomoc w zerwaniu tych łańcuchów.
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            Tak naprawdę nie możemy zadecydować, czy chcemy, aby filozofia była w naszym życiu, czy nie, albo czy chcemy być filozofami, czy nie. Każdy z nas ma określony światopogląd, mniej lub bardziej ukształtowany. Możemy jedynie wybierać między złą filozofią absorbowaną bezmyślnie z otaczającej nas kultury a dobrą filozofią opartą na zadawaniu wnikliwych pytań i prowadzeniu głębokich rozważań.

          
        

      
    


    Możemy być kiepskimi myślicielami albo dobrymi filozofami. Wszystko sprowadza się do stopnia naszego zaangażowania. Staranna analiza to droga do najlepszej filozofii. Czy Twoja filozofia życiowa więzi Cię, czy wyzwala? W tej książce postaram się rozwiać kilka mitów i ośmieszyć kilka banałów typowych dla naszej epoki, aby pomóc Ci się wydostać z jaskini fałszywych przekonań. Szukajmy filozoficznego oświecenia i wyzwolenia.


    Pierwszy dzień reszty Twojego życia nie musi się zaczynać i kończyć w jaskini Platona.


    
      Platon jako źródło


      Platon był uważany przez wielu za najważniejsze źródło całej zachodniej filozofii.


      



      Od Platona pochodzą wszystkie rzeczy, o których wciąż piszą ludzie myśli i nad którymi nadal debatują.


      — Ralph Waldo Emerson


      



      Najbezpieczniejsza charakterystyka europejskiej tradycji filozoficznej to ta, która składa się z serii przypisów do tekstów Platona.


      — Alfred North Whitehead

    

  


  
    Rozdział 3.

    Umiłowanie mądrości


    
      W tym rozdziale:


      ► poznamy trzy umiejętności, które kultywuje filozofia;


      ► zanalizujemy naturę analizy filozoficznej;


      ► ocenimy znaczenie filozoficznej oceny;


      ► docenimy potęgę dobrej, logicznej argumentacji;


      ► zrozumiemy rolę mądrości będącej prawdziwym celem filozofii.

    


    Rzeczy mają swoje sezony;

    nawet pewne rodzaje dostojeństwa

    wchodzą i wychodzą z mody.

    Jednak mądrość ma przewagę: jest wieczna.


    — Baltasar Gracián


    Gdy zaczniesz bardziej wgłębiać się w ten temat, znajdziesz wiele powodów, dla których warto czytać o filozofii i praktykować ją w swoim życiu. Filozofia, jako sposób myślenia, kultywuje na przykład trzy intelektualne umiejętności, które powinien posiadać każdy współczesny człowiek. Filozofia kultywuje również mądrość.


    W tym rozdziale najpierw przyjrzymy się tym trzem umiejętnościom. Potem napiszę co nieco na temat mądrości — a dokładnie: czym ona jest i dlaczego jest taka ważna.


    Potrójny zestaw filozoficzny


    Mówiąc najprościej, filozofia jest sposobem myślenia. Jednak w rzeczywistości jest to cały zbiór sposobów myślenia — zestaw umysłowych narzędzi. Ten fakt pomaga odpowiedzieć na pytanie, dlaczego studiujemy filozofię. Nie chodzi tylko o to, żeby zadziwiać znajomych naszą bogatą wiedzą, zarzucać kolegów głębokimi przemyśleniami czy irytować rodzinę szalonymi pytaniami (chociaż studenci pierwszego roku, którzy dopiero zaczynają kurs filozofii, szczególnie sobie cenią tę ostatnią możliwość). Badamy filozofię dlatego, że kultywuje ona określone umysłowe umiejętności, a także pozwala spojrzeć na niektóre rzeczy z nowej perspektywy.


    Gdy wykładałem w Notre Dame, wszyscy studenci uczelni musieli odbyć dwa kursy filozofii. Małym pocieszeniem było dla nich to, że dawniej w Notre Dame trzeba było ukończyć aż cztery kursy filozofii. Dlaczego aspirujący lekarz lub biznesmen miałby marnować czas na zajęcia z filozofii? Równie dobrze można by zarządzić, żeby każdy student musiał ukończyć kurs z entomologii starożytnej Babilonii. Czy nie jest to po prostu ezoteryczny relikt dawnych programów nauczania na wydziałach humanistycznych, który nie ma już żadnego zastosowania w dzisiejszych czasach?


    A skoro już o tym mowa, dlaczego dyrektor poważnej firmy miałby tracić czas na czytanie tekstów filozoficznych? Dlaczego rodzice, zaangażowani w realizację trudnego zadania, jakim jest wychowywanie dziecka, powinni czasami sięgać po książki filozoficzne? Jaka jest rola tych tekstów? Co mogą nam dać? W następnych podrozdziałach znajdziesz kilka odpowiedzi na te pytania.


    Paraliż bez analizy


    Filozofia jako sposób myślenia kultywuje naszą zdolność do analizowania skomplikowanych problemów. Pomaga nam rozwiązywać mentalne węzły. Uczy nas, jak dotrzeć do sedna problemu. Pokazuje, jak oddzielić ważne aspekty od tych bardziej powierzchownych, tak aby zrozumieć istotę problemu — co tak naprawdę jest tutaj ważne? O co nam chodzi? Jak rozbić ten problem na mniejsze zagadnienia, z którymi łatwiej będzie mi się uporać?


    Analiza to umiejętność, której potrzebujesz w różnych obszarach swojego życia. Prawnicy analizują skomplikowane pozwy i szukają odpowiednich przepisów; lekarze analizują objawy; detektywi szukają jakichś wskazówek w odnalezionych dowodach; biznesmeni analizują postanowienia skomplikowanych umów; rodzice próbują rozwiązywać problemy, które dręczą ich dzieci i całe rodziny. Umiejętność przeprowadzania analizy jest przydatna w każdym aspekcie naszego życia. Analiza odgrywa tak ważną rolę w filozofii, że w XX wieku powstał duży trend znany jako filozofia analityczna, który koncentrował się właśnie na tej umiejętności. Jednak dogłębna analiza jest stałym elementem każdej dobrej filozofii.


    Filozofia uczy nas, jak analizować własne życie: Kim jestem? Czego tak naprawdę chcę? Jaki jest sens życia? Co mnie uszczęśliwia? Co mogę dać od siebie światu? Jakie są moje największe talenty? Co powinienem robić, żeby jak najlepiej wykorzystać swój czas na tej ziemi?


    Śledząc filozoficzną analizę głównych pytań dręczących ludzkość i ucząc się od największych myślicieli, jak rozwiązywać skomplikowane problemy, możemy udoskonalić naszą umiejętność przeprowadzania analizy, którą będziemy wykorzystywać w różnych aspektach naszego życia. Nie twierdzę jednak, że analiza jest najważniejszą umiejętnością umysłową, a przeprowadzanie filozoficznej analizy jest najważniejszym celem każdego człowieka. To nieprawda. Nie da się jednak zaprzeczyć, że analiza jest ważna. Jeśli nie umiemy właściwie zinterpretować okoliczności, w których się znajdujemy, i okazji, które nam się przydarzają, jesteśmy po prostu sparaliżowani.


    Człowiek jest jak trzcina — najsłabsza rzecz w naturze, ale to trzcina myśląca.


    — Blaise Pascal
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            Analiza to kluczowa umiejętność ludzkiego umysłu. Należy jednak korzystać z niej we właściwy sposób. Istnieje pewne znane zjawisko, powszechnie nazywane paraliżem analitycznym, które występuje wtedy, gdy zbyt intensywne myślenie staje się przeszkodą uniemożliwiającą działanie lub utrudniającą odczuwanie emocji. Jako przykład mogę podać dogłębne analizowanie własnego związku. Niezbadane życie być może faktycznie nie jest warte życia, jak powiedzieliśmy w rozdziale 1., ale nieprzeżyte życie jest zdecydowanie niewarte tego, aby je badać. Myślenie nigdy nie powinno zastępować działania; jego celem jest tylko naprowadzenie nas na określony tor. Tracąc zbyt wiele czasu na myślenie, możemy przegapić wiele wspaniałych rzeczy. Nie ulega wątpliwości, że umiejętność logicznego, analitycznego myślenia może być czasami wykorzystywana w złym celu. Obowiązkiem każdego z nas jest odpowiednie używanie tej umiejętności.

          
        

      
    


    Chcę w ten sposób powiedzieć, że im lepsi jesteśmy w analizowaniu złożonych problemów, tym szybciej wpadamy na rozwiązanie. Analiza to umiejętność, którą kultywuje filozofia. Przydaje się nam przez całe życie. Najważniejsza prawda dotycząca myślenia i działania jest taka, że jeśli nie posiadasz życiowej umiejętności przeprowadzania analizy, jesteś dużo bardziej narażony na paraliż w obliczu trudności. Prawdziwie analityczny umysł daje wyzwolenie.


    Umiejętność oceniania


    Filozofia uczy nas analizy. Oprócz tego uczy nas oceniania twierdzeń, które są ze sobą sprzeczne. Czy ludzie mają wolną wolę, czy wszystkie nasze działania są rezultatem spuścizny, którą otrzymaliśmy od naszych przodków, i środowiska, w jakim żyjemy? Czy Bóg istnieje... czy nie? Czy śmierć jest dla człowieka całkowitym końcem jego istnienia, czy istnieje życie po śmierci? Czy życie ma jakiś większy sens, czy wszystko, co robimy, jest pozbawione wyższego celu? Czy jazda na rolkach jest wspaniałym ćwiczeniem, czy raczej drogą na skróty do oddziału ratunkowego? (No dobrze, nie wszystkie pytania mają kosmiczny wymiar).


    Często w życiu codziennym mamy do czynienia ze sprzecznymi tezami albo alternatywami, które musimy sami ocenić: czy powinniśmy wydać dostępne środki na prace nad zwiększeniem jakości naszego produktu, czy lepiej skupić się na reklamie? Jedna grupa twierdzi, że musimy się skupić na badaniach i rozwoju, a druga uważa, że naszą drogą do sukcesu jest lepszy marketing. Jedna grupa ekspertów twierdzi, że dzieci potrzebują więcej swobody, a druga uważa, iż dzieci potrzebują ściśle wytyczonych granic i dyscypliny. Jak ocenić takie sprzeczne tezy? Filozofia uczy nas wspaniałej sztuki oceny.
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            Nie wszystko złoto, co się świeci. Pozory często różnią się od rzeczywistości. Żyjemy w świecie hałasu, wyolbrzymiania i hiperboli. Jaskinia Platona jest większa i głębsza niż kiedykolwiek wcześniej (zobacz rozdział 2.). Iluzje rządzą światem. Każdy chce coś sprzedać, dlatego codziennie jesteśmy bombardowani hasłami, które musimy właściwie ocenić. Jak oddzielić ziarna od plew, owce od kozłów i rzeczy wartościowe od zwykłych śmieci, żyjąc w świecie sprzecznych poglądów domagających się naszej akceptacji? Uwaga jest tu niezbędna. Musimy wykazać się roztropnością. A roztropność — ocena — jest kolejną umiejętnością, którą można rozwinąć dzięki filozofii.

          
        

      
    


    Ludzka ocena jest zawodna.


    — Owidiusz


    W filozofii oceniamy dany pogląd, prosząc o dowody i argumenty przemawiające za jego prawdziwością. Zastanawiamy się, czy dana koncepcja pasuje do innych rzeczy, w które mocno wierzymy albo nawet uważamy za prawdziwe, czy nie.
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            Oceniając jakiś pogląd lub stanowisko filozoficzne, musimy (tak samo jak podczas oceniania oferty biznesowej) zadać sobie trzy podstawowe rodzaje pytań (nazwijmy je „3S”):


            • (S1) Czy to jest spójne? Czy różne elementy poglądu lub przekonania są ze sobą logicznie powiązane? Czy mają sens? Czy wewnętrznie przystają do siebie? Czy wewnętrzna konsekwencja została zachowana?

          
        


        
          	

          	
            • (S2) Czy to jest skończone? Czy dotyka wszystkich istotnych kwestii, które powinniśmy uwzględnić, czy zawiera jakieś luki i niedomówienia? Czy jakieś niewygodne elementy zostały zamiecione pod dywan? Czy mamy tu do czynienia z kompleksową analizą?


            • (S3) Czy to jest słuszne? Nie wystarczy, że dany pogląd jest spójny i skończony. Muszą jeszcze istnieć dostępne dowody, które nas na niego naprowadzą. Spójność jest konieczna; kompletność jest ważna; jednak tylko słuszność, dodana do dwóch poprzednich elementów, daje Ci to, czego naprawdę potrzebujesz. Pogląd, który jest wewnętrznie spójny i kompletny, ale jest sprzeczny z dostępnymi faktami, nie ma większej wartości z praktycznego punktu widzenia.

          
        

      
    


    Oto nasze 3S oceny: spójność, skończenie (kompletność) i słuszność. Stanowisko filozoficzne, podobnie jak biznesplan, może być słuszne tylko do pewnego stopnia. Pogląd może być słuszny w ramach określonych granic, nie spełniając w ten sposób warunku kompletności. W takich sytuacjach trzeba go poddać głębszym rozważaniom. Być może jest słuszny w swoich głównych założeniach, ale w mniej ważnych kwestiach nie spełnia warunku spójności — w tym przypadku wymaga pewnej logicznej reorganizacji, zanim będziemy mogli zaakceptować go jako całość. Musimy zidentyfikować wszystkie trzy cechy danego stanowiska, aby móc je ocenić w sposób stanowczy i jednoznaczny. Pamiętając o tej zasadzie, możemy znacząco udoskonalić swoją zdolność oceny, gdy będziemy przeprowadzać analizę filozoficzną dowolnego poglądu.


    
      Rozum


      Analiza, podobnie jak ocena, wymaga używania rozumu. To samo dotyczy debaty. Czym jednak tak naprawdę jest rozum? Wszyscy filozofowie go używają i gorąco nas namawiają, abyśmy również to robili, mimo że zdają sobie sprawę z jego ograniczeń.


      Możemy potraktować rozum jak jedną z mocy umysłu, takich jak percepcja czy wyobraźnia. Jest to ważna umiejętność logicznego przenoszenia się od jednej idei do drugiej, dostrzegania połączeń między przyczyną a skutkiem i wyciągania wniosków z określonych przesłanek. Potęga rozumu sprawia, że umiemy zobaczyć, gdzie leży prawda.


      „Użyj głowy!” — radzimy przyjacielowi, gdy tak naprawdę mamy na myśli rozsądek. („Użyj swojego ptasiego móżdżku!” to mniej łagodna wersja tej samej rady).


      W historii filozofii niektórzy myśliciele uważali, że rozum jest w stanie osiągnąć wszystko — od odkrycia „pierwszych zasad” po wydedukowanie wszystkich mniej fundamentalnych prawd na ich podstawie. Inni twierdzili, że doświadczanie świata empirycznego (patrzenie, słuchanie itd.) jest konieczne do tego, aby dotrzeć do głównych życiowych prawd. Przechodzenie z jednej skrajności w drugą miało niejednokrotnie miejsce w historii filozofii — a także w życiu każdego z nas. Często nazywamy „racjonalistą” kogoś, kto zawsze stawia na rozsądek i potrzebuje dowodów na wszystko, w co wierzy, w postaci solidnych argumentów. Z kolei „empirystą” nazwiemy kogoś, kto skupia się na zmysłowym doświadczaniu tego, w co wierzy. „Nie uwierzę, dopóki nie zobaczę” — to typowe słowa empiryka. Jednak nawet ci filozofowie, którzy są nastawieni wyłącznie na eksperymentowanie, doceniają rolę rozsądku w analizie, ocenie, wnioskowaniu, rozumowaniu i logicznej debacie.

    


    Debata


    Filozofia pomaga nam rozwijać umiejętność analizy i oceny. Uczy nas również, jak prawidłowo prowadzić debatę.
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            W kategoriach filozoficznych debata nie polega na przekrzykiwaniu się, potyczkach słownych czy kłótniach. Gdy byłem studentem (a było to pod koniec lat siedemdziesiątych ubiegłego wieku), często zaczynałem dzień od oglądania programów talk show w telewizji. Mimo że był to dopiero początek ery programów nagrywanych przy udziale publiczności, już wtedy byłem zadziwiony tym, co ludzie uważają za „rozsądną wymianę poglądów”. Uczestnicy tych „debat” mieli zaciśnięte szczęki, poczerwieniałe twarze i nabrzmiałe żyły i wypowiadali takie uwagi jak „Och, naprawdę?”, „Kto tak mówi?” i „To tylko pańska opinia!”. Miałem wrażenie, że są całkowicie głusi na jakąkolwiek argumentację. A to było jeszcze nic w porównaniu z tym, co dzisiaj się dzieje w amerykańskich programach talk show (mam tu na myśli rzucanie krzesłami, kopanie, plucie czy szarpanie za włosy). Tak współczesna telewizja rozumie wymianę poglądów. Problem ten nie dotyczy tylko telewizji i emitowanych w niej programów rozrywkowych czy debat politycznych. Odnoszę wrażenie, że cała amerykańska kultura zapomniała, jak powinna przebiegać dyskusja i na czym polega dobra argumentacja.
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            W filozofii debata to racjonalna prezentacja idei, w której przedstawiamy dowody prowadzące do określonego wniosku. Argument to nie jest coś, co kierujemy przeciwko drugiej osobie niczym broń wymierzoną prosto w jej pierś. Nie debatujemy z kimś, lecz prezentujemy argumenty, które pomagają dojść do określonej konkluzji. Często robimy to po to, żeby przekonać do czegoś naszego rozmówcę, ale czasami stosujemy metodę argumentacji podczas indywidualnych rozważań, żeby samemu odkryć, gdzie leży prawda.

          
        

      
    


    Celem debaty lub dyskusji nie powinno być zwycięstwo, lecz postęp.


    — Joseph Joubert


    Dlatego w filozofii debata nie jest czymś, co się wygrywa lub przegrywa. To nie jest gra ani zawody sportowe dla umysłu. Nawet jeśli zaangażujesz się w dyskusję (w powszechnym rozumieniu tego słowa), która dotyczy jakiegoś szerokiego zagadnienia — i naprawdę chcesz przekonać rozmówcę do tego, aby przyjął Twój punkt widzenia — to warto, abyś umiał konstruować dobre argumenty w filozoficznym znaczeniu tego słowa. Bliższe zapoznanie się z historią filozofii pomoże Ci udoskonalić tę umiejętność.


    W każdym obszarze naszego życia musimy umieć rozsądnie prezentować nasze poglądy, tak aby skutecznie przekonać do nich innych ludzi. Prawnicy nie są jedyną grupą zawodową, która na co dzień zajmuje się przekonywaniem innych do określonych tez. Umiejętność skutecznej perswazji jest również kluczowa na wszystkich stanowiskach kierowniczych. Powinni ją posiadać także wszyscy rodzice, kapłani, nauczyciele czy praktykujący naukowcy. Dobra argumentacja pomaga nam intelektualnie „dostrzec”, gdzie leży prawda.
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            Gdy byłem na pierwszym roku studiów, odkryłem ważną prawdę dotyczącą ograniczeń debaty. Z jakiegoś powodu w mojej rodzinie włosy od zawsze były problemem — zarówno te na głowie, jak i te na twarzy. Będąc jeszcze w liceum, musiałem codziennie się golić i nosić krótko przystrzyżone włosy — tego wymagali ode mnie rodzice. Dlatego gdy poszedłem na studia i wyjechałem daleko od domu, zapuściłem włosy i wąsy w stylu członków zespołu Fu Manchu. Moja prywatna rebelia miała miejsce na początku lat siedemdziesiątych, gdy na świecie jeszcze „rządziły” lata sześćdziesiąte. Ludzie nosili spodnie dzwony i dziwaczne koszule i mieli długie włosy. Dzisiaj wzdragam się, gdy sobie przypomnę, jak wtedy wyglądałem. Wtedy jednak cieszyłem się świeżo zdobytą wolnością i eksperymentowałem z własnym wyglądem. Kilka miesięcy później spotkałem się z mamą po raz pierwszy, od kiedy pożegnałem się z maszynką do golenia. Zaproponowała, że da mi od ręki sto dolarów, jeśli zgolę wąsy, i zapowiedziała, że nie pójdzie ze mną w żadne publiczne miejsce, dopóki tego nie zrobię. Żałuję, że obstałem przy swoim. Dwa tygodnie później wąsy swędziały mnie tak bardzo, że sam zdecydowałem się je zgolić — i nie dostałem za to żadnej nagrody. Cóż, moja mama była stanowcza i próbowała wszystkich możliwych strategii. Posunęła się nawet do tego, że powiedziała wprost: „Jeśli ktoś ma brodę albo wąsy, to znaczy, że coś jest z nim nie tak!”.

          
        

      
    


    W tamtym czasie jako student pierwszego roku filozofii uczyłem się sztuki argumentacji, dlatego nie zamierzałem tego tak pozostawić. Przypomniałem sobie o metodzie, którą filozofowie nazywają „kontrprzykładem”: możesz obalić dowolne ogólne twierdzenie, które ma postać wszystkie A są B, podając jeden przykład B, który nie jest A. Zaczynając od standardowych słów „Ale mamo…”, które tak często padają z ust sfrustrowanych nastolatków, wyliczyłem na głos wszystkie znane mi wielkie postacie historyczne, które miały wąsy albo brodę, a mimo to były powszechnie uważane za zdrowe psychicznie i cieszyły się ogólnym szacunkiem społeczeństwa. Podałem wiele takich przykładów, zaczynając od starożytnej Grecji, a kończąc na amerykańskiej wojnie secesyjnej. Nie zapomniałem również o bohaterach południowców, takich jak Robert E. Lee. Nagle zamilkłem, ponieważ przyszła mi do głowy genialna myśl.


    — Mamo — powiedziałem z pełnym przekonaniem, uradowany tym, że znalazłem niezaprzeczalny dowód na to, iż owłosienie na twarzy i zdrowie umysłowe mogą iść ze sobą w parze — przecież tata od zawsze nosił wąsy!


    — A więc widzisz, co mam na myśli? — odpowiedziała natychmiast.
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            Pewna stara piosenka country mówi: „sufit jednego jest podłogą drugiego”. Czasami w procesie analizy lub oceny argumentów przepływ danych odbywa się w obie strony. To, co uważałem za najlepszy sposób na obalenie ogólnego twierdzenia, o którego fałszywości byłem przekonany, zostało uznane przez moją rozmówczynię za szczególnie dobitne potwierdzenie jej poglądów, całkiem przeciwnych niż moje.

          
        

      
    


    Każde pytanie ma dwie strony.


    — Protagoras


    Rzeczywiście, ludzie czasami mają odmienne opinie na temat oczywistości dowodu zaprezentowanego podczas debaty. Niektórzy bywają ślepi na prawdę i nie chcą wysłuchać racjonalnych argumentów strony przeciwnej. Nawet najlepsza argumentacja może nie przynieść rezultatu, jeśli nasz rozmówca wyznaje inne poglądy, o słuszności których jest bardzo głęboko przekonany.


    Czasami emocje i logika stoją na przeciwnych frontach. Zamierzam omówić ten ważny temat w późniejszych częściach tej książki. Teraz chcę tylko powiedzieć o jednym.


    We właściwym kontekście zdolność do przekonującej argumentacji może pomóc nam uświadomić innym, jak ważne jest poszukiwanie prawdy, i namówić ich do tego, żeby dołączyli do tych poszukiwań. Dobre argumenty nie zawsze przyniosą pożądany rezultat, ale z pewnością są lepsze niż złe argumenty. Jeśli dołączymy do nich wyobraźnię i emocje, łatwiej będzie nam przekonać drugą osobę do podjęcia działań, które przybliżą ją do ważnej prawdy. Racjonalna debata to jedna z umiejętności, które odróżniają ludzi od zwierząt. W filozofii odgrywa ona bardzo ważną rolę.


    
      Niebezpieczeństwa debaty: krótki poradnik


      Jak dobrze używać argumentów, a nawet osiągnąć postępy w dyskusji — a przynajmniej nie dopuścić do tego, żeby Twój rozmówca przekręcił Twoje słowa i zapędził Cię w kozi róg? Możesz skorzystać z różnych porad i sprawdzonych technik. Niektóre z nich są filozoficzne, inne psychologiczne, a jeszcze inne po prostu pragmatyczne.


      Pierwsza rada będzie właśnie pragmatyczna: „Podczas dyskusji odpowiadaj powagą na żart i żartem na powagę” — Leontinus Gorgias (cytat ten pochodzi z Retoryki Arystotelesa). Innymi słowy, postaraj się zachwiać równowagę podczas rozmowy. Ta technika jest wykorzystywana w retoryce — sztuce perswazji — a nie w filozofii, której głównym celem jest poszukiwanie prawdy. Większość pragmatycznych rad dotyczących tego, jak skutecznie debatować, jest oparta na odgórnym założeniu, że naszym celem jest zwycięstwo, a nie poznanie prawdy.


      A oto kolejna rada, tym razem z dziedziny psychologii. Jest to ostrzeżenie mówiące o ograniczeniach argumentacji podczas dyskusji, które uniemożliwiają dotarcie do prawdy. Jak zauważył Thomas Browne, „we wszystkich debatach, tam, gdzie jest pasja, nie ma żadnego celu”. Debata zazwyczaj budzi emocje, które przesłaniają zdrowy rozsądek. Musisz o tym pamiętać. Pasja odbiera nam trzeźwość umysłu. Gdy ludzie prowadzą gorącą dyskusję, czasami są gotowi zrobić wszystko, żeby tylko zachować twarz. Joseph Addison zauważył kiedyś: „Nasi rozmówcy dali mi umysł płotki, która zawsze, gdy wpadnie w pułapkę, mąci wody wokół siebie, żeby stać się niewidoczną”. To dlatego „podczas gorącej debaty często tracimy kontakt z prawdą” — jak dawno temu stwierdził Publiliusz Syrus.


      I wreszcie czas na radę filozoficzną dotyczącą praktycznego aspektu prowadzenia dyskusji. Protagoras stwierdził kiedyś, że każde pytanie ma dwie strony. A Henry Fielding, który żył w XVIII wieku, dodał, że „wiele można powiedzieć po każdej ze stron”. Zawsze gdy widzisz szczerych, inteligentnych ludzi wspierających jakąś sprawę albo broniących określonego przekonania, możesz się spodziewać po tej sprawie lub przekonaniu czegoś więcej niż tylko zwykłej głupoty. Poprzez ekstrapolację mogę chyba powiedzieć, że w całej historii filozofii, ze wszystkimi walczącymi ze sobą szkołami myśli i odmiennymi punktami widzenia, nigdy nie napotkasz dużej liczby szczerych, inteligentnych i względnie dobrze poinformowanych osób, które są w całkowitym błędzie. Dlatego staraj się zachować otwarty umysł i szukaj prawdy w poglądach, które prezentuje Twój rozmówca. Z drugiej strony, Oskar Wilde ostrzegał nas za pomocą hiperboli: „Człowiek, który widzi obie strony pytania, to człowiek, który kompletnie nic nie widzi”. Ani rozum, ani zdrowy rozsądek nie sugerują i nie doradzają nam, abyśmy aspirowali do osiągnięcia stanu zrównoważonego niezdecydowania w jakimkolwiek obszarze naszego życia.


      Oczywiście, życie to coś więcej niż prowadzenie debat. Sokrates powiedział kiedyś: „Spodobała ci się debata i oczekujesz teraz, żebym się zamienił w worek argumentów”. Nie chcesz uniknąć dyskusji, ale nie chcesz też ciągle jej poszukiwać, tak jakby to była jedyna znacząca rzecz w Twoim życiu. Powiedz swoim znajomym, którzy dopiero rozpoczynają przygodę z filozofią, że nawet Sokrates nie był workiem argumentów.

    


    Mądrość rządzi


    Chwalenie filozofii jako rzeczy wartej naszej uwagi ze względu na jej zdolność do rozwijania umiejętności analizy, oceny i debatowania przypomina nieco chwalenie operacji mózgu za to, że pomaga doskonalić koordynację ręka — oko u chirurga. Filozofia to swoisty aerobik dla umysłu i podnoszenie ciężarów dla duszy. Jednak jej najważniejsza cecha jest zawarta w jej nazwie.


    Mądrość jest doskonałym dobrem ludzkiego umysłu;

    filozofia jest miłością do mądrości i dążeniem do jej osiągnięcia.


    — Seneka
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            Filozofowanie to jedna z najszlachetniejszych czynności, w jakie możemy się zaangażować, ponieważ skupia się na zdobywaniu mądrości. A mądrość niesie ze sobą dwie korzyści: głębię i praktyczność.


            Mądrość jest pierwszym i najprostszym wnioskiem na temat życia. Sama w sobie jest rodzajem dostrzegania albo dokonywania właściwej oceny, która omija pozory i dotyka prawdziwej rzeczywistości. Mądrość to droga do celu.

          
        

      
    


    W czasach starożytnych Seneka zdefiniował mądrość jako „jedyną wolność”. Juwenalis nazywał mądrość „zdobywcą fortuny”. Na stronach Nowego Testamentu można przeczytać słowa Jezusa: „i poznacie prawdę, a prawda was wyzwoli”. Mądrość to odkrycie prawdy na temat tego, co jest ważne w życiu. To dostrzeżenie fundamentów i zrozumienie przynajmniej niektórych znaczących prawd dotyczących świata, który nas otacza.


    Mądry człowiek nie daje się zwieść pozorom. Mądrości nie da się łatwo oszukać ani wyprowadzić z równowagi. Mądrość widzi ukrytą stronę każdej sytuacji. Jest cierpliwa, a jej reakcje są wyważone.


    Mądrości nie można popędzać ani zmuszać do głupich działań.


    Mądry człowiek ma głębię. W XVII wieku Baltasar Gracián tak napisał o głębi w swoim poradniku na temat sukcesu zatytułowanym Sztuka doczesnej mądrości:


    Jesteś tak samo prawdziwy, jak jesteś głęboki. Tak jak w przypadku głębi diamentu wnętrze jest dwa razy ważniejsze od tego, co znajduje się na powierzchni. Niektórzy ludzie są jak fasada, jak dom, który nie został ukończony, bo skończyły się pieniądze. Jego wejście przypomina wrota pałacowe, ale pokoje 
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